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Na sam „Dodatek* prenumerować niemożna.

się do umieszczenia w Inseratach. 
o g ł o s z e n i  u m i e n i a  , d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, tyczące się

przemysw, hanuiu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą:
Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr., za następne po 2 kr 

Do każdego inseratu załączone być winno 15 kr. za opłatę stęplową za każ
dorazowe umieszczenie.

L i s t t  z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny frankc 
do Bióra Expedycyi „Czasu*.

L i s t t  reki .macyjne nieopieczętowene nieulegają flankowaniu.
L i s t t  niefr mkowane nieprzyjmują się.

358“ Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr.

K raków  m arca. I jój działalność z tój strony ogranicza się na prze-
Syluacya Ogólna europejska nie zmieniła konaniu księcia Daniła o niebespieczeństwach po- 

się w niczem od ostatniego naszego tygo- stępowania jakiego się tenże trzyma w tój chwili
dniowego sprawozdania. Zawsze główny u- : ~  ^
wagę zwraca na siebie nowe ministeryum 
angielskie. Hrabia Derby w programacie
swoim — który Times nazwał history^ sta
rożytny, tak dalece programat ten nieodstę- 
pował od znanych zasad torysowskich, 
oświadczył: że gabinet potrzebować będzie 
pewnego czasu do rozpatrzenia się w kwe- 
styach bieżycych, aby oznaczyć jaki w nich 
weźmie kierunek. Sprawy te więc zawieszo
ne być muszy.

Do dawniejszych dołycza się teraz jak wia
domo sprawa bilu przeciw spiskom uderza- 
jycym tak silnie w przymierze francusko- 
angielskie i sprawa słowiańska w Turcyi, 
która bardzo łatwo ważnościy swojy inne 
na pozór ważniejsze w krótkim czasie gó- 
rowaćby mogła. Gdy jednak wtej chwili nic sta
nowczego nie dałoby się powiedzieć w tej mie
rze, nie będziemy powtarzać różnych kryży- 
cych domysłów, ustępujyc miejsca naszym 
korespondentom, z których stambulski, z po
wodu zwłaszcza śmierci Ahmeta-Feti paszy 
bardzo ciekawe podaje o Turcyi spostrzeże
nia i uwagi.

K orespondcncya Czasu
Wiedeń 6 marca.

«« Stanowisko i zamiary gabinetu tutejszego 
względem Turcyi w obec szerzących się ruchów 
między chrześcianami w Bośnii i Hercegowinie i 
w obec dotychczasowego w nich udziału księcia 
Czarnogóry, są ze strony dzienników zagranicznych 
a mianowicie Norda, przedmiotem zarzutów i oskar
żeń, na które tutejsze dzienniki winny były dać 
°dpowiedź. Ost-Deulsche-Post, której stosunki z mi- 
disteryum spraw zagranicznych, nie są tajemnicą 
dla nikogo, odpowiada w dzisiejszym numerze na 
te oskarżenia, w duchu zupełnie zgodnym z temi 
“Wagami, które wam dawniój o polityce gabinetu 
tutejszego w tój sprawie przesłałem. Utrzymanie 
całości i niepodległości Turcyi zaręczone trakta- 
tem paryskim, jest główny tój polityki podstawy. 
Austrya uznając w pełni prawo władztwo Porty 
“ad swymi poddanymi rozmaitych prowincyj, poj
muje, że od niój tylko samój zależą środki rządze
nia. Jeżeli Porta uważa za potrzebne posunięcie 
Wojsk swych ku prowincyom wzburzonym dla 
przywrócenia spokojności, gabinet tutejszy oprzeć 
8>ę temu postanowieniu nie ma prawa, równie jakby 
Przeszkodzić nie m ógł wprowadzeniu takowego 
W czyn. Powodowany wszakże z jednój strony 
Własnym sądem o wymagalnościach polityki ogól- 
?dj i o następstwach które z podobnego kroku 

°rty m ogłyby wyniknąć dla Europy, a dla Au- 
stryi przedewszystkiem, jako sąsiedniego państwa; 
? drugiej zaś strony uczuciem sprawiedliwości w o- 
Jec zobowiązań przyjętych przez Turcyę i potwier- 
ppnych traktatem paryskim, gabinet tutejszy ra- 
*ił i radzi trzymać się drogi wskazanój przez też 

8ame zobowiązania i takowe spełnić rychło i rze
dnie. Temu to wpływowi przypisać trzeba po 

^jwiększej może części wysłanie z Carogrodu ko
j a r z y  tureckich dla przekonania się naocznego 
® stanie rzeczy w prowincyach północnych. Gabi- 
3  tutejszy dołożył nadto swych starań, aby skar- 
f 1. deputacyi bośniackiej przesłanemi zostały przez 
, 5l̂ ia Kafims iki z przychylnem poleceniem do Ca- 
p ^°<łu, upoważniając zarazem intemuncyusza bar.

r°ke8ch-d’O sten, aby je wsparł swemi przedsta- 
f e“iami. Jednakie można stanowczo ręczyć, że 

, tutejszy nie tylko na ruch chrześcian w B o- 
j . 1 * Hercegowinie w żaden podniecający sposób 

e wpływa j żadnych dla siebie z nich widoków 
6 robi, lecz przeciwnie, do upamiętania s ię , roz-

* 8P0kojności zachęca. Co do Czarnogóry,
od stan°wisko polityczne jest w oczach Austryi 
dn Wna faktem, który lubo się nie opiera na ża- 

em uznanem przez Europę prawie, wszelako 
8 “że trwać dopóty, dopóki albo Europa sądem 
"Tin go mezmieni, albo książę Daniło sam z nie- 

L 3 e . ? W e- ^  P*erwszem przypuszczeniu, głos 
tą . *7* byłby rpoże prędzej przychylny, aniżeli 
^ ec iw n y  niepodległości tego zakątka. W  drugim,
° b r jya P°iQK9 y *aP ewne tą samą drogą, jaką 
“lał a 7 } ' ~  wtedy jćj wpływ zatrzy-
żebv yypjsk0 Omera paszy, tak i teraz życzyłaby, 
śle/  Aurcya pozostała w oczekiwaniu. Lecz my- 
8ka V â clu Czarnogóiy przez swe własne woj- 

’ Austrya nie ma ani powodu, ani ęhęci. Cała

i o konieczności powrotu do obowiązków wynika
jących z natury faktu dotąd przyjętego, lecz nie
ustalonego w oczach prawa narodów. Bądźcie pe
w ni, że takim duchem są natchnięte instrukcye i 
depesze przesłane bar. Prokesch d’Osten i że w tym 
duchu przemawia gabinet tutejszy w Paryżu, L on
dynie i Petersburgu.

Przemowa lorda Derby w parlamencie potwier
dza ogólną nadzieję ̂  że stosunki między Francyą 
i Anglią pozostaną ścisłemi i przyjaznemi. Hr. W a
lewski odpowie stosownie na depeszę przesłaną do 
Paryża. Bil o konspiracyach wróci na stół izby.

Wiadomości z prowincyj lombardzko-weneckich 
są zaspakajające. W ypadek zbrodniczy w Paryżu, 
uwięzienia które nastąpiły we Francyi i agitacya 
panująca w Piemoncie, niezrobiły w tych prowin
cyach żadnego spokojności publicznój przeciwne
go wrażenia. Bajką jest, jakoby gabinet tutejszy 
zaniósł w Paryżu zażalenie z powodu ogłoszenia 
listu Orsiniego do Cesarza Napoleona i jego obro
ny. Bajką jest również, jakoby rząd austryacki my
ślał o obostrzeniu pasportów.

Dzienniki tutejsze powitały p. Kogera tenora 
Opery paryskiej. P . Roger zjednał sobie niepo
spolite wzięcie w Niemczech, występując w Berli
nie , Ham burgu, Wejmarze i innych stolicach.
W  Paryżu ̂  jest uwielbianym ciągle. Usłyszymy 
go po raz pierwszy w poniedziałek w „Hugonotach.“ 

Znakomity wiolonczelista i gitarzysta rodak nasz 
p. Szczepanowski, pozyskał tu w opinii znawców  
i amatorów niepospolitą sławę, którą zjednał był 
już sobie we wszystkich stolicach. Koncert jego  
był liczny: oklaski szczere i rzęsiste. W yjeżdża ju
tro do Krakowa, chcąc się udać potem do Lwowa, 
a następnie do W arszawy i do R osyi, gdzie zna
lazł przed laty serdeczne przyjęcie. Warszawianie 
otworzyli mu w tedy godnie tę tryumfalną drogę.

Poznań 3 marca. 
Przed kilkunastu dniami, byliśmy zmuszeni sta

nowczo zaprzeczyć pewnćj cytacyi z pisma poznań
skiego kończącej jeden z listów paryskich pisma 
waszego. Korespondent paryski w Nrze 48 Czasu, 
wraca do tej sprawy, a najprzód zaprzeczeniu na
szemu stwierdzenie daje, dając całkiem inną cyta- 
cyę; co do tój ostatniój, wyjętą jest ona z pisma pole
micznego przeciw artykułowi Revue des deux Mon- 
des „Papiestwo i kwestya rzymska, z stanowiska 
petersburgskiego, przez dyplomatę rosyjskiego,“ 
pisma, zamieszczonego w piśmie poznańskiem w r. 
1850. Chociaż cytacya nic zdrożnego mimo wyra- 
źnój intencyi korespondenta nie zawiera, wyrwana 
z środ całego toku pism a, całkiem inne ma zna
czenie. Podobny sposób polemizowania, nie naszą 
rzeczą,

W  numerze 47 Czasu list z Poznania twierdzi, 
że taksy nowo projektowanego Towarzystwa kre
dytowego wysoko wypadają, że opinia kraju jest 
za projektowanem Towarzystwem. Co do taks, ko
respondent sądzić musi z jakiego wyjątkowego 
przypadku; znanem jest bowiem, że właściciele nie
mieccy w Księstwie, właśnie dla niskości taks prze
ciw projektowu stanowczo występują. Co zaś do 
opinii kraju, przyznajemy, że mocno się oświadcza 
za otwarciem nowych źródeł kredytu, jednem sło
wem za braniem pieniędzy, ale nie mniój stano
wczo i ogólniój potępia w całości i szczegółach  
projekt nowego Towarzystwa kredytowego, od któ
rego, mimo że są niektóre ukończone, jak list ów 
donosi, sądząc z wielu oznak i rząd prawdopo
dobnie odstąpi, czego spodziewać się trzeba, ufa
jąc, że interes kraju przemoże w wyższych sferach 
nienawistne usposobienie sfer niższych, gdzie w in
nych celach aniżeli podniesienia bytu finansowego 
kraju, projekt ten ukutym został. ^

W  Rawiczu w wielkiem więzieniu zaszedł wy
padek ciekawy, który musi doprowadzić do kon
fliktu znacznego władzę duchowną z świecką. D y- 
rekcya więzienia, z oszczędności więźniów kupiła 
dla wszystkich więźniów polskich biblie polskie; 
na to przybywa do zakładu nowy, bardzo gorli
wy kapelan, spostrzega to, a że prawdopodobnie
biblie te były z tekstem protestanckim, bo takie 
u nas zwykle rozszerzają, a zresztą choćby tak 
nie było, nawet na mocy, że biblii nie wolno bez 
pozwolenia spowiednika czytać, odbiera rozdane 
egzemplarze i pali. R a t0 dyrekcya więzienia spro
wadza na kapelana tego śledztwo, skutkiem któ
rego zasuspendowanym zostaje, z zagrożeniem pro
cesu o zniszczenie cudzój własności. Ponieważ 
młody ten duchowny tylko ścisły obowiązek swój 
wypełnił, władza kościelna nieomylnie iyąe się za 
nim musi i rzecz ta bez konfliktu obejść się nie 
może.

Koncerta pani Lind wielce zajęły publiczność 
naszą, oba bardzo były liczne i w najwyższy spo

sób zadowolniły; teraz cyrk pozostanie widowi- f lonów perfumowanych. Trzeba się było przygo-
skiem gromadzącem goszczących w Poznaniu.

Z politycznych wypadków świata, najwięcój 
naturalnie zajmuje wszystkich rozwój stosunków  
włościańskich w Rosyi i świetne przykłady na tem 
polu dawnych prowincyj kraju naszego; działanie 
publiczne w tój kwestyi szlachty podolskiej, mniój 
zadowalnia na pierwszy rzut oka, ale bodaj czy 
miejscowe stosunki koniecznie podobnych warun
ków me wymagają.

Upadek Palmerstona jest dotąd niewytłumaczo 
ną zagadką; przy rozbiciu reprezentacyi krajo
wej na tyle stronnictw, on jeden zdawał się mo
żliwym jako reprezentant nie stronnictwa żadnego, 
ale dumy albiońskiój i narodowych namiętności, 
tymczasem upadł za nieodpowiedzenie tejże dumie, 
ale upadł w chwili, gdy chciał Kompanię indyjską 

Upa3  na wniosku postawionym przez stron
ników Rosyi, którzy jój nawet w ciągu wojny nie 
opuścili, bronili; bcdaj czy w tych dwóch faktach 
nie znajdzie się późniój przyczyna, dla czego ster 
z rąk jego wytrąconym został.

Berlin 6 marca, 
t Uchwała Bundestagu w sprawie holsztyńsko- 

lauenburskiój, dotycząca „inhibitorium“ przesłana 
rządowi duńskiemu, pozostanie zapewne bez sku
tku, jeżeli nie bez odpowiedzi; przynajmniej rząd 
duński miał po odebraniu jój oświadczyć, że cho
roba króla nie pozwala mu teraz na nią odpowie
dzieć. Prasa duńska daje dość wyraźnie do po
znania, że D ania, nie widząc możności załatwie
nia sporu w dobry sposób, będzie się widziała 
zmuszoną, oczekiwać spokojnie egzekucyi Bunde
stagu. Sądzi ona, że i Bundestag nie’ ma wiel- 
kiój chęci, uciec się do tego ostatecznego środ
ka, aby odzyskać prawa swoje. Może się nie 
m yli, mając wzgląd na obecną sytuacyę Europy, 
której wpływowi tak zbiorowa władza, jaką jest 
Bundestag, więcej ulegać musi, niż którekolwiek 
udzielne państwo pierwszego rzędu. A le Dania za- 
daleko zapewne posuwa ufność w położeniu swo- 
jem , jeżeli liczy, jak się zdaje, na oznaki pewne
go nieporozumienia pomiędzy członkami Bundes
tagu. Prawda, że Bundestag, przestrzegając ści
śle Talleyrandowskiój zasady „surtout pas de zóle“, 
wstrzymuje wszelki zapał, objawiany przez pojedyn
czych członków, w szczególności przez Hanower, 
aby sprawa prowadzoną była z większym pośpiechem  
i energią. Praw da, że dla tego głównie zapału 
Hanower nie był wybrany do komisyi egzekucyj
nej na członka bezpośredniego, lecz tylko na za
stępcę. Praw da, że wniosek jego o „inhibitori- 
um“ niechętnie był widziany, chociaż ostatecznie 
w zmodyfikowanój łagodniejszój formie był przy
jęty, bo trudno było odrzucić podającego się kon
sekwentnie z poprzednio przyjętój uchwały pro
stego w każdój procedurze żądania. Prawda, że 
w skutku odrzuconego przez większość Bundesta
gu, z Austryą na czele , wniosku dotyczącego dal- 
szój matrykularnój opłaty na rzecz oficerów by- 
łój armii holsztyńsklój, za którym głosowały  
w mniejszości Prusy, Hanower i Oldenburg wraz 
z kilku mniejszemi państwami północnych Nie
miec, powstała w łonie Bundestagu w ostatnich 
jego posiedzeniach pewna w obradach draźliwość, 
zwłaszcza, gdy prezes Bundestagu wzbraniał się 
pozwolić na wciągnienie do protokółu oświadczeń 
mniejszości, że rządy, które ona reprezentuje, po
stanowiły i nadal wnosić rzeczoną opłatę.

A le to wszystko jest albo skutkiem przyjętych 
raz form postępowania bundestagowego, albo dość 
zwyczajnym objawem panujących pomiędzy pań
stwami związkowemi rywalizacyj. W  obec uchwa
ły Bundestagu, obejmującej żądania Niem iec, u- 
chwały zapadłój jednomyślnie, oznaki ociągania się 
lub nieporozumienia pomiędzy pojedynczemi pań
stwami, jak powyższe, nic nie znaczą. Bundestag, 
a w nim Austrya i Prusy, zanadto honor swój 
zaangażowały, aby m ogły się cofnąć nawet od 
egzekucyi, gdy pora do przedsięwzięcia jój nadej
dzie. Bundestag nadto zaś oględny i ostrożny, aby 
egzekucyą tę na taki sposób chciał wykonać, że
by wystąpił z granic prawa i dał przez to zagra 
cy powód do wmięszania się.

N. Pan używa codziennie parogodzinnej prze
chadzki mimo mrozu i wiatru. Zawczoraj odwie
dził Księcia Pruskiego, który nieodzyskawszy je 
szcze zupełnój siły w nodze, nie wyjeżdża i nie 
wychodzi. Członkowie rodziny królewskiój mie
szkają trwale w stolicy, co przyczynia się do jój 
ruchu. Książęta bywają prawie na kaźdóm przed
stawieniu Amerykanki Miss Elli w cyrku Woll- 
schlaegera. Jeżeli przedstawienia tego rodzaju mają 
w sobie poezyą to Miss Ella jest niezawodnie jój 
pierwszą kapłanką. Cyrk codziennie jak nabity. 
Teatr Żuawów nie zaspokoił całkowicie oczeki
wania, zapewne dla tego , że oczekiwanie było fał
szywe. Dowcipy żołnierskie nie są dowcipami sa-

tować na trochę surowszą strawę, i nie krzywić 
się , gdy ją przychodzi pożywać.

W  powietrzu ani doczekać się zmiany. D ziś za
czyna jednak pruszyć śnieg, niesiony wiatrem za
chodnim. Na pół postu będzie jeszcze parę balów, 
jeden w sali domu opery, drugi uczniów uniwer
sytetu.

myj^wmiq nowK R z y m  27 lutego.
R. Dnia 15 marca odbędzie się w Watykanie 

tajny konsystorz, na którym Ojciec święty zamia
nuje nowych kardynałów. Ze śmiercią kardynała 
Ludwika Gazzoli powiększyła się liczba wakują
cych kapeluszy do jedenastu. Kardynał Gazzoli 
urodził się był 18go marca 1774 i był pierwszym 
dyakonem świętego Kollegium. Chociaż naprzód 
trudno wiedzieć na kogo spadnie łaska Papieża, 
mówią ogólnie, że najwięcej nadziei mają Monsi- 
gnor Mertel minister spraw wewnętrznych, Mon- 
signor Milesi-Ferretti minister handlu i prac pu
blicznych i arcybiskup z Ankony.

W  ostatnich 15tu dniach umarli także w Rzymie 
margrabina Giovonna Serlupi z domuBoncompagni- 
Ottoboni i brat kardynała wikarego, margr. Pa- 
trizi-Montoro.

Papież darował biskupowi Benjaminowi Szy
mańskiemu zwłoki męczennika św. Wiktora świe
żo wydobyte z katakumb św. Aleksandra; już je  
temi dniami wywieziono do kraju.

Odprawa on o żałobne nabożeństwa w kościołach 
św. Ludwika i śwr. Klaudyusza za duszę hr. de 
Rayneval, byłego posła francuskiego w Rzymie, 
którego tu wszyscy bardzo żałują.

Z przyczyny przy aresztowanego okrętu „Ca- 
gliarP nie przyjdzie do zerwania stosunków mię
dzy Piemontem i Neapolem i zdaje się nawet, że 
tym razem gabinet neapolitański ustąpi i ode
śle do Genui już i tak długo więzionego ka
pitana Sitzia WTaz z jego okrętem.

Z artystów naszych tutaj o ile mi jest wiado- 
mem, jeden tylko p. A . Zamett posłał swoją ro
botę na waszą wystawę do Krakowa. .Test to krajo
braz przedstawiający bagna pontyńskie w blisko
ści morza. Nie potrzebuję wam chwalić ulubione
go naszego artysty, tem bardziój, że go będziecie 
mogli sami osądzić, dodam tylko, że jeden zjeo-o  
nąjlepszyoh utworów został niedawno zakupionym  
i wysłanym do N owego Jorku. Temi dniami zo
baczycie także w tygodniowym dzienniku francu
skim Le tnonde illustre, ustęp z karnawału rzym
skiego, rysowany przez Gierdziejewskiego, mala
rza z Warszawy, który bawi chwilowo tutaj. Pan 
Henryk Stattler rzeźbiarz wrócił do Rzymu ze 
swojój podróży do Warszawy, gdzie jeździł wy
konać posąg Kordeckiego, mający stanąć na mu- 
rach Częstochowy.

Dziennik urzędowy królestwa Obojga Sycylii po
daje dokładną wiadomość o liczbie ofiar trzęsienia 
ziemi. B yło podług niego:
w obwodzie Potenza. . zabitych 8909 rannych 1120 

Matera . . „ 60 oo
„ M e l f i . . . .  „ 3 ” \

Lagonegro 265 „ 203
Razem . . . . . . .  z a b i t y ^ h ^ T j ^ ^ T l S S O

Skończyła się licytacya biblioteki książąt Albani 
trwająca od trzech miesięcy. Trzecia część ksią
żek została, a sprzedane przyniosły sumę jedena- 
stu tys!ęcy skudów, to jest blisko 60,000 fr.

ostatnich dniach nabyłem ciekawą i oryginal
ną tragedyę włoską bez miejsca druku ani roku, 
ale ogłoszoną jak się zdaje w zeszłym wieku, pod 
tytułem: Lesko (Leszek), w pięciu aktach i wier- 
szem. Uto są osoby występujące w tej sztuce: Lt* 
sko lie di Polonia , Yalwane Vedova di Craco, ll du- 
da Sore.lla di Lesko, S im ldo  Re di Danimarca, Kro
mer ministro et confidente di Lesko, Upsaldo Capi- 
tano delle Guardie di Lesko. Scena odbywa się 
na krakowskim zamku. Drugie niemniój ciekawe i 
oryginalne dzieło jest: !śegret er in di Apollo d i An
tonio Santacroce segretario delta Reale Maestd di 
Polonia e Svezia. Venezia 1564. Są to listy w im;e.  
niu Jana Kazimierza, pisane do najrozmaitszych 
osób, a nawet do mężów starożytności, jak np. do 
Seneki, do Cycerona, do Platona, do Pliniusza, 
do Alchimistów, do Druidów, do M essaliny itd.

au „a i? ta ® ta m b u ł 26 lutego.
Smierc Ahmed h etti-P a82yj 8zwagra Sułtana i

wielkiego mistrza artyleryi, dodała siły kółku lu
dzi na ®raz u steru rządu, pozwalająi
im o sa zi wakujące miejsce dawnym kolegą, 
sprzymierzeńcem, dymisyonowanym ministrem woj
ny Mehemed Rużdi-Paszą. Na stambulskiój po] t  
ycznej scenie, gdzie ministrowie nietylko zewnę- 
rznym Wpływom hołdować winni, ale i od po- 

kątnych seraj owych zależą machinacyj, gdzie [rzą
dowa służba jest zarazem prywatnym obowiąz
kiem względem naczelników, ten jest 8ilniejs2ym j
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może mieć zaufanie w ju trze, kto dziś posiada 
ucho pana, a ucho to i względy skarbią się pra
wie niezbędnie tylko usługami służbie i obowiąz
kom względem rządu obcemi. Dworakowskie po
sunięte do karykatury, jest tu  już nie zaletą, nie 
pomocą do wyniesienia się, ale warunkiem nie
zbędnym wszelkiej pozycyi, cechą wyższych uspo
sobień, towarzyskiego ukształcenia, tak nazwaną 
polityką, bez posiadania której, najzdolniejszy, naj
więcej prawy człowiek zginie bez wieści w du
szącej atmosferze oficyalnego Stambułu.

Szlachetny, ludzki, z sercem dobróm jak  serce 
dziecka, ale umęczony, zniechęcony codzienną 
walką pomiędzy ludźmi, którzy wzięli w monopol 
prawo rządzenia krajem, Abdul-Medżyd szuka od
poczynku jak  Arab wody w pustyni, a niemogąc 
znaleść go w gmachu seraju, rad  się chroni do 
którego z kiosków Bosforu. Co dnia prawie w bli
skości Dolma-bakczy gdzie stanął nowy pałac P a 
dyszacha, spotkać możesz jeźdźca, za nim dwóch 
lub trzech podoficerów i parę objuczonych koni, 
albo też biały kaik pędzony jak strzała ramiona
mi dwudziestu kilku wioślarzy. To Sułtan ucieka 
od panów ministrów, by spędzić kilka godzin 
w szczupłóm domowników gronie.

W  żadnóm bez wyjątku państwie niema teraz 
biurokracyi tak silnój jak  w Turcyi. Rekrutująca 
się w tłumie klientów, których pierwszym obo
wiązkiem dyskrecya, dziedziczna jeżeli nie w fa
miliach to domostwach, chciwa władzy i korzyści 
które z niój spływają, nowa ta zbrojna w kała
marze janiczarya adeptami swemi owiała kadłub 

aństwa, by tysiącznemi pierścieniami węża zdo- 
ytą dziedzinę określiła zaczarowanóm kołem, dla 

profanów niedostępnem. Członkowie jój w kole 
tćm jak  w amfiteatrze szamocą się pomiędzy sobą, 
lecz nawet wśród zaciętój walki nieprzepominają 
o głównój zasadzie i godzą się na jedno — na 
niedopuszczenie żadnój pozakastowój interwencyi.

Groźne wspomnienie zmarłego Mahmuda bije 
w uszy biórokracyi jak  dzwon trwogi i wiecznie 
ostrzega ich o niebezpieczeństwie jakieby na nią 
spaść m ogło, gdyby znalazł się władzca energi
czny, czynny i wglądający sam przez siebie w spra
wy państwa. Niczego więc nie zaniedbała, by te
raźniejszego od nich odsunąć, do ludu zrazić, od
dzielić etykietą i zwyczajem (addem), rzeczą na 
całym Wschodzie nieledwie jak  koran świętą. Na 
czoło ogromnego biórokratów tłumu postawiono 
dwie czy trzy kliki — to kandydaci do władzy, 
luzujący jedni drugich od czasu do czasu. Panu
jący ich tylko widzi, ich zna, z nich tylko wybie
rać może.

Nic więc dziwnego że przypodobnóm  urządze
niu i przy pragnącym spokoju, usposobieniu Ab- 
dul-M edżyda, akcya Sułtana nie często uczuć się 
daje.' Gwałtowna w chwili gdy go wieść dojdzie o 
popełnionóm nadużyciu, władzy swój używa on 
mniój na czuwanie nad rządzącymi w jego imie
niu, jak  raczój na karanie ich czasowóm przynaj- 
mnićj odsunięciem. Lecz i o tóm co się dzieje, ma
ło kiedy dowiedzieć się jest w stanie, skargi nie 
łatwo dochodzą, a jeżeli dojdą, to tylko za po
średnictwem kobiet, sług, aagów i dworzan.

Ministrowie tureccy świętymi nie są , każden 
z nich ma grzechy i grzechów nie mało, a kto o 
tych ułomnościach Abdul-Medżyda uwiadomić ma 
pole, nie małą jest to potęgą. Przyjaźń takich lu
dzi droga i szanowana ich łaska tóm więcój, że 
Sułtan niewyczerpanój dobroci dla tych co go o- 
taczają na słowa ich uszu nie zatyka.

Już od lat wielu kiosk na Tophanie stał się u- 
lubionóm schronieniem Abdul-Medżyda, oraz prze
niósłszy się na rezydencyą do nowo wystawionego 
na Dolma-Bakcze pałacu, był Sułtan w kiosku 
Tophańskim nieledwie codziennym gościem. W y
godna, niedaleka, prawie jedyna murowana dro
ga w Stambule pozwalała mu bez względu na po
godę lub burze Bosforu wynosić się z okazałego 
ale zdaje się nudnego pałacu. Ahm ed-Fetti dwo
rak zabawny, w pogadankach dowcipny, w wynaj
dowaniu rozrywek jedyny, umiał korzystać z tych 
częstych odwiedzin dla zapewnienia sobie przemo
żnego wpływu. Na pozór jedynie powierzoną mu 
administracyą zajęty, niby daleki od walk czysto 
politycznych, stał on się powoli groźnym dla ka
żdego m inistra, który łask jego zaskarbić sobie 
nie umiał lub przynajmniój neutralności nie o- 
kupił.

Oficyalnie od ministeryum wojny zależny, był 
on de facto w apartamencie swym niepodległym, 
wszechwładnym panem nad rzeczami i ludźmi, któ
rych los i karyera od jego dobrój lub złój zale
żały woli. Dla oddanych sobie i służących mu 
wiernie łaskawy, ogromne i tak już pensye wyż
szych urzędników samowolnie w dwójnasób po
większył, a dwór sułtański w szambelanów, o- 
dźwiernych, adjutantów, paziów tak opatrzył, że 
bez jego  wiedzy nic do pałacu ani wejść, ani 
z pałacu wyjść nie mogło. Korpus artyleryi i kor
pus pałacowój służby, były jak para oblubieńców 
postępująca dłoń w dłoń, a Ahmed-Fetti rzadkim 
wyjątkiem stał przez długie lata niewzruszonym 
na swojóm miejscu będąc nieraz sprężyną i motorem 
wypadków, których przyczyny W akcyi ambasad, 
zasadach jakiejś nowej instalowanój polityki lub 
niezłomnej woii Sułtana upatrywano. W  ostatnich 
jeszcze czasach burza co zerwała chorągwie z pa
łaców poselskich czterech mocarstw i zagroziła 
pokojowi Europy, wywołaną była w znacznój 
części nominacyą na urząd ważny w tym czasie 
nieznanego dotąd człowieka, którego jedyną za
sługą była protekcya Ahm eda-Fetti, a protekcyi 
tój 'przemódz nie zdołały ani protestacye pewnych

państw w Europie, ani skandale dziennikami po 
całej Europie obniesione.

Spodziewano się, że po śmierci Ahmed-Fetti- 
Paszy, przyzwyczajony do przesiadywania na Topha
nie, Sułtan pierwszy wakujące miejsce da jeżeli nie 
któremu z młodych jeszcze czterech zięciów swo
ich , to przynajmniój Meliemed-Ali-Paszy, mini
strowi marynarki, mężowi żyjącój i ulubionej sio
stry swojój. Zdaje się jednak że W. W ezyr Ali- 
Pasza i minister spraw zagranicznych Fuad nie 
bardzo życzyli sobie widzieć na tak przeważnóm sta
nowisku krewnego Sułtana, człowieka z wielkim 
wpływem pomiędzy ulemami i ludem, człowieka 
który nie bywał W . W ezyrem , który łatwo po
wodować swoim kolegom się nie daje i na swoją 
rękę politykować się nie boi. Wielkim mistrzem 
artyleryi został więc Mehemed-Rużdi-Pasza i tri- 
umwirat ten z Aalim i Fuadem  czas jaki rozer
wany na nowo skompletowanym został.

Dziś, gdy miejsca w gabinecie i najważniejsze 
urzęda, rozdane między znamienitsze figury oficy
alnego tureckiego świata, opozycya ministeryalna 
przeciw kierującój trójcy utworzyć się nie ma przy
czyny i utworzyć się nie może. Dla pretendentów 
do władzy gdyby zabrakło posad, to zwykłym 
sposobem nowe potworzyć będzie m ożna, a dla 
zyskania zupełnego, ich przychylności, powiększo
no już i tak ogromne pensye ministrów.

Od kilku lat na politycznym horyzoncie Stam
bułu widny był tylko Reszyd i dwóch czy trzech 
przeciwników jego. Ci co szli pod znakami zmar
łego ministra — podrzędne planety — świecili tyl
ko pożyczanóm światłem, ci co naprzeciw niemu 
stanęli, rozdzielać się nieśmieli, bo zanadto znali 
siłę przeciwnika. Połączeni pomiędzy sobą, o tyle 
tylko dochodzili do godności jakiejkohviek opo- 
zycyi, o ile się stawali narzędziem w rękach obce
go wpływu. „Jeżeli zechcę, jutro będę W . W e
zyrem “ mawiał Reszyd po zerwaniu stosunków 
ze czteroma mocarstwami i chwilowem porzuceniu 
gabinetu, a mógł być nim nietylko w tamtój tru- 
dnój chwili ale i zawsze. Aali i F uad  zastępowali 
go tylko dla oka i to wtenczas, kiedy Reszyd na 
to pozwalał, a w czasie tego interregnum, jeszcze 
system i program  Reszyda kierowały polityką ga
binetu.

Jedyny ten człowiek stanu w Turcyi z twór
czym duchem i ustalonym niewzruszonym wpły
wam zszedł z pola, a z śmiercią jego pozostała 
próżnia, której bierne, naśladownicze, leniwe umy
sły następców jego zapełnić nie zdołają. Wszyscy 
oni tak jak  są dzisiaj wprzęgnięci razem do rzą
dowego wroza, zaledwie go poruszyć zdołają, ska
zani na ślepe naśladownictwo, postępowanie po 
ubitój drodze, egzekwow’anie mniój-więcój dobre 
lub złe Reszyd o wskiego testamentu. Niechajby tyl
ko znali swoje siły ■— nerwowe ataki zarobienia 
sobie na sławę oryginalnych pomysłów, umizgi do 
umarłej przeszłości sprowadziłyby ich na mano
wce z widomej drogi i oddaliły od przyjaciół, 
których pomocna ręka ich, potrzebna dzisiaj ró
wnie jak  przed kilkoma laty.

Zdaje się więc, że gabinet nie powinien się o- 
bawiać niezgody między członkami. Dzielić na se- 
ryo można się tylko tam gdzie są różne odrębne 
myśli. Dotychczas ministeryum nie objawiło jesz
cze żadnój przynajmniej nowej. Trudności powsta
ną raczój z braku siły do działania, z stagnacyi 
albo psucia tego co zrobione. Obce wpływy wy
rozumiałe czas jakiś dla osierociałych, staną się 
z czasem więcej wymagającymi, a wątpię by le 
systeme de la bascule, system annihilowania jednych 
przez drugich, mógł jeszcze służyć na długo. Tur- 
cya winna iść naprzód, jeżeli nie pójdzie o wła
snej sile, popchnie ją  obca lokomotywa, brak ru 
chu zamieniłby ją  w śmiertelne bagno. W ierny o- 
brońca, ale zarazem surowy cenzor tureckiego 
świata, lord Stratford de Redcliffe spodziewany 
tu w końcu maja. Ci którym opieka jego ciążyła, 
ci którym wpływ jego wydawał się za przemożny 
i za wyłączny, cieszyli się nadzieją po wyjeździe 
ambasadora, że więcój cło Stambułu nie wróci. 
Tymczasem o ile tu słyszymy w maju lord S trat
ford udaje się z Londynu do Paryża a ztamtąd 
po widzeniu się z Cesarzem, wraca na dawne 
stanowisko. Dziś w Londynie zawsze uważanym 
on jest jako ambasaaor w Stambule i wszystkie 
sprawy tyczące się Turcyi przez jego  przechodzą 
ręce. Przypuszczano jeszcze przed zmianą mini
steryum w A nglii, że lord Stratford wysłanym 
będzie do Paryża na otworzyć się mające konfe- 
reneye. Dziś przy wstąpieniu do gabinetu lorda 
D erby przyjaciela politycznego lorda Stratford, 
przypuszczenie to jeszcze więcej ma podobieństwa.

Żwawy zwykle ambasador Francyi w tej chwili 
nielitościwą dla dzienników złożony grypą, dość 
spokojnie czas przepędza. Przyjaciele pokoju mile 
spoglądają na przykładną między nim a reprezen
tantem państwa zgodę, z którym Francya nieda
wno była w walce.

Z dawien dawna a szczególnićj od jenerała Ba- 
raguey, któremu udało się ordynansa umieścić ja 
ko majora w wojsku tureckim, ambasada francus
ka zajmowała się gorliwie opatrywaniem Turcyi, 
w urzędników, doktorów', inżynierów', a szczegól
nićj instruktorów wojskowych.

Między innemi p. de 8. korespondent dziennika 
Le Nord umieszczony w armii ottomańskiój, na 
silne przedstawienia p. Thouvenel, wyjeżdża w tych 
dniach na zwiedzanie Bośnii, Hercegowiny i oko
lic Montenegro. Le Nord może liczyć śmiało na 
interesujące artykuły, ostatni bowiem rok pan de 
8. spędził na przejażdżkach w tamtych okolicach 
i znajdzie się na znajomym gruncie.

Jest tu w Stambule od lat kilkunastu tak na

zwana missya francuska z kilku profesorów szkół 
wojskowych i instruktorów złożona; ambasador 
francuski za ż y c ia  jeszcze Reszyda paszy, propono
wał Porcie, by missyą tę powiększyć trzydziestu 
oficerami wezwanymi z Francyi, powierzyć im o- 
gólną instrukcyą armii, i zastąpić niemi oficerów 
europejskich innych narodowości.

P lan  ten jakkolwiek z jednej strony dobry, bo 
różnobarwnćj dotychczas instrukcyi systemat pe
wien nadawał, z drugiej groził zbyt wyłącznym 
w'pływem Francyi, by u ostrożnego Reszyda zna
leść dobre przyjęcie. W  owym więc czasie spełzł 
na niczóm. Dziś z teki ambasady wychodzi na no
wo, w nadziei że minister wojny otrzymany na u- 
rzędzie tylko wpływem pana Thouvenela, popar
cia mu swego odmówić nie zechce.

Syn dawnego księcia Mołdawii S tourdza, słu
żący w armii tureckiój pod imieniem Mouhlis pa
szy występuje w Mołdawii jako kandydat na przy
szłego księcia. Nadzieje może mieć te same co 
reszta współzawodników, ale nadzieje te mogłyby 
się zamienić nie ledwie w pewność gdyby na czas 
niejaki udało mu się zająć miejsce dotychczasowe
go kajmakama Wogoridesa. Człowiek posiadający 
olbrzymi majątek nie powinien nigdy zwątpić o 
dojściu do celu swego w Stambule — Stourdza wy
słał tu w tym zamiarze pana W....go odprowadzo
nego z Jass pod eskortą żandarmów przez tam
tejszą władzę. A tak będzie silny ale i obrona nie 
lada, bo ojciec kajmakama stary książę W ogori- 
des od kilkudziesięciu lat w Stambule zna ludzi i 
drogi, posiada zaufanie Turków i łaskę Sułtana. 
W ybierając wreszcie pomiędzy chrześcianami, za
wsze Turcy przenoszą chrześcianina raję nad F ran
ka, który przed niedawnemi laty i w rosyjskiem 
sługiwał wojsku i wkrótce nieokazywałby zapewne 
powolności Greka wychowanego w tradycyi jan- 
czarskiój.________ ________________

— Na uposażenie szkoły trywialnój w Muchaczu 
w obwodzie Wadowickim, gminy Muchacz, Jaszczu
rowa i Skawa obowiązały się: składać corocznie 
na utrzymanie nauczyciela 160 złr.; zbudować z cza
sem dom szkolny, a dopóki to nie nastąpi, naj
mować lokal na szkolę i dla nauczyciela; dosta
wiać corocznie na opał 3 siągi drzewa. Prócz tego 
na uposażenie tój szkoły złożyli: właściciel Skawy 
p. Alojzy Julian Schanzer 224 złr., właściciel Mu- 
chacza i Jaszczurowej p. Dominik Knesek 100 złr., 
dawniejszy właściciel Jaszczurowy p. Józef Pisa
rze wski 100 złr. i X. Józef Gorkiewicz proboszcz 
w Muchaczu 100 złr. Następnie p. Knesek dla ul
żenia gminom kosztów najmu domu na szkołę po
darował 100 złr. a p. Edward Schinke właściciel 
Poręby zapewnił na opał 3 siągi drzewa corocznie

— Gminy Zwierzyniec wieś i półwsie pod Kra
kowem podwyższyły uposażenienie dotychczasowe 
szkoły trywialnej wynoszące 190 złr. 8 kr. o 41 złr.

C. k. naczelna władza obrachunkowa nadała dwie 
posady radzców obrachunkowych przy Izbie obra- 
chunkowćj we Lwowie i oddziale obrachunkowym 
w Czerniowcach, Józefowi Dietrich i Edwardowi 
Herzog ofieyałom rachunkowości we Lwowie.

W  i e s l c s i  7 marca. J. C. K. Ap. Mość dozwolił 
na przeniesienie na stan spoczynku prezydenta sądu 
wyższego w W. Warażdynie Walentego Uray, o co 
tenże upraszał.

— JCW. arcyks. Ferdynand Maksymilian przy
był do Wenecyi 3go, a nazajutrz wieczór^ zjechała 
tam małżonka jego arcyks. Karolina.

— Arcybiskup Medyolański miał w dniu 2 b. m. 
ponowny napad apopleksyi, a lubo następnie stan 
jego zdrowia polepszył się, wszelako wątpią, aby 
tak długo zostać mogło.

— Ministeryum skarbu nakazało we wszystkich 
krajach koronnych sporządzić wykazy ogólnej su
my długów ciążących na nieruchomościach z wy
mienieniem z osobna tych które 5%  opłacają pro
centa i tych które mniej lub więcój opłacają. Wy
kazy te mają być spisane na zasadzie ksiąg hipote
cznych. Sądzą, że roskaz ten zostaje w styczności 
z prawami o lichwie nad których zniesieniem lub 
dalszem twaniem odbywają się narady.

— Gazeta Wiedeńska otrzymała uwolnienie od 
znaczków pocztowych. Ekspedycya jój składać ma 
w zamian za kupione znaczki odpowiednią ich ce
nie kwotę co trzy miesiące. Tym sposobem ekspe- 
dyowanie tej gazety otrzymało przed wszystkiemi 
innemi niezmierną korzyść, bo zyskało na czasie 
i ilości rąk potrzebnych do przylepiania znaczków 
pocztowych.

— Fresse nie wiele dobrego wróży z konferencyj 
celnych, które po długiój przerwie na nowo się 
rozpoczną w Wiedniu. Rządy krajów związku cel
nego niemieckiego nie chcą przystać na wniosek 
Austryi, aby znieść cła przechodowe, od czego po
dobno rząd cesarski uczynił zawisłemi wszelkie dal
sze układy o zjednoczenie celne.

— N. Pan przeznaczył 500 złr. na odnowienie 
kościoła N. P. Maryi in Foro w Wenecyi.

— Stan banku narodow. austr. w dniu 2 marca 
przedstawia następujące główne cyfry: Gotówka łą
cznie z pożyczką Hamburgowi 99,365,880 złr.; bank? 
noty w obiegu 377,730,880; eskomto w Wiedniu 
46,463,875, w innych miastach 21,147,724 (w Kra
kowie 193,932, we Lwowie 827,165); pożyczki na 
papiery publiczne w Wiedniu 74,415,600 w zakła
dach filialnych 11,153,100; pożyczki na hipotekę 
16,545,200; pożyczki przez państwo zaręczone 
1,043,800; dług państwa fundowany 53,684,354, 
dług państwa hipotekowany 149,700,000; listy za
stawne w obiegu 8,123,200 złr. Dla wykazania ru
chu handlowego wymieniamy tu miasta* gdzie es*

komtowe są weksle, koleją od najwyższej do naj- 
niższój summy. W  Wiedniu eskomto wynosi blisko 
46 '/„ mil. złr., w Tryeście przeszło 5 mil., w P ra
dze blisko 3 ł/a> w Peszcie 2 % , w Bernie nieco 
mniej; dalej idą Kronstadt i Gradec blisko milion, 
Ołomuniec, Lwów, Linz, Fiume, Opawa, Reichen- 
berg, Temeszwar, Lubiana, Debreczyn, Celo wiec, 
Kraków i Insbruk. W  ciągu miesiąca lutego przy
było zatem w porównaniu z wykazem przeszłomie- 
sięcznym, gotówka 947,295, ubyło banknotów o 
3,086,256 złr.

Część pożyczki Hamburgowi danój WTÓciła już 
do Wiednia. Umyślny pociąg kolei żelaznój prze
wiózł do Drezna w nocy 4go b. m. 10,000 cen
tnarów srebra.

— Temi dniami nadeszły do Sztutgardu ratyfi- 
kacye traktatu telegrafowego austryacko-niemiec
kiego, który od dnia Igo kwietnia obowiązywać 
będzie. Na mocy tój nowej umowy znaczne w prze
syłce telegramów zaprowadzone będą ulżenia i zni
żenie taryfy opłat. Od 20 słów telegramu aż do 
mil 10 płacić się będzie 36 kr. za każde dalsze 10 
słów 18 kr. Za każde następne 5 mil wzrastać bę
dzie opłata od 20 słów o 18 kr. Za to wszakże 
adres i podpis wliczane będą w liczbę słów.

A n g l i a .
W dniu 1 marca wyjaśnił lord Derby w Izbie 

wyższój powody przyjścia swego do władzy. Kry
zys ministeryalna niemniejszą była dlań jak dla kra
ju niespodzianką, a trudność złożenia gabinetu tem 
silniój uczuć mu się dała, iż niemógł naradzić się 
z swymi przyjaciółmi. „Mogę was zapewnić Pano
wie, rzekł lord, że na stanowisku mojem, dalekiem 
jest odemnie uczucie tryumfu, znam albowiem całą 
moją nieudolność do dopełnienia należycie poru- 
czonego mi zadania, lecz z zadowoleniem wyznać 
mogę, iż zapewniłem sobie pomoc przyjaciół poli
tycznych, których doświadczenie dozwoli mi zająć 
się ważnemi sprawami, jakie nam załatwiać przyj
dzie. Szlachetny lord oświadcza, że po przyjęciu 
przez królowę dymisyi byłego ministeryum, poleci
ła mu taż złożyć nowy gabinet. Wtedy prosił on 
królowój, aby mu zostawiła czas do zastanowienia 
się nad stanem stronnictw politycznych w Izbie niż- 
szój, i do postanowienia co uczynić należy. Królo
wa przystała na to i nazajutrz podjął się złożenia 
gabinetu.

„Przyjąwszy na siebie ten obowiązek, mówił dalój 
lord Derby, winienem był starać się o rozszerze
nie o ile można areny wpływów politycznych. Po
nieważ dziś linia rozgradzająca stronnictwa mniój 
jest odznaczoną niż dawniój, zamierzałem wezwać 
członków zgodnój z moją opinii i złożyć gabinet 
w calem znaczeniu słowa zachowawczy, nie sprze
ciwiający się jednakie rozsądnemu postępowi. Uda
łem się przeto do dwóch lordów i do trzeciego 
członka, który należał już do rady Jój K. Mości, lecz 
z żalem doznawszy odmowy, musiałem poprzestać 
na gronie osobitych moich przyjaciół, i wybrać z po
między nich członków rządu, którzy dopełnią jak 
się spodziewam zaszczytnie obowiązków względem 
kraju i względem siebie samych w każdej okoliczno
ści, a mianowicie w obecnej. Rząd nowy oprócz ko
nieczności obeznania się z szczegółami różnych wy
działów, ma do walczenia z mnóstwem trudności. 
Traci on wiele czasu na wybory do Izby w miej
sce członków nowego gabinetu, a obok tego nie
podobna mi było wtajemniczyć dotąd kolegów mo
ich w sprawy właściwych ich wydziałów. Przyznać 
muszę atoli, że minister wojny, pomimo wielkich 
potrzeb armii indyjskiej, pozostawił nas w posiada
niu sił liczebnie znacznych. Nieszczęśliwa wojna 
w lndyach, przysparzać będzie przez cały ciąg trw a
nia swego ciężarów kra;owi. Mam nadzieję, że 
wyjdziemy z niój z chwałą i sądzę, że zdziaławszy 
już tyle, zbliżamy się do początku jej końca. Świe
tne czyny Golina Campbell i jego towarzyszów, 
wkrótce przywrócą pokój w tej części świata. Lecz 
dużo jeszcze pozostaje do zrobienia, chociaż wątpić 
niemożna o stanowczym skutku usiłowań naszych. 
Gdy się powstanie przytłumić uda , będzie obowiąz
kiem rządu utrwalić pokój pomiędzy ogromną li
czbą Indyan, podległych prawom Anglii.

„Co do innych mających nas zajmować spraw 
zewnętrznych , ostatnie wiadomości z Chin każą się 
spodziewać, że walka wkrótce ukończoną tam zo
stanie. Niemogę utaić mój radości z zwycięstw o- 
ręża angielskiego, lecz największem zwycięstwem 
jest pokój trwały i zaszczytny. Myśl zdobyczy te- 
rytoryalnych lub czegoś podobnego, nieprzejdzie, 
spodziewam się przez myśl żadnemu ministrowi.

„Dotykam teraz innój sprawy- Mam silne prze
konanie, że utrzymamy stósunki przyjazne z wszy
stkiemi i arodami. Nie damy im uczuć dumy ani 
zarozumiałości, lecz przychylność ich wzajemnością 
obudzać będziemy. Wszelkie przymierza są ważne, 
lecz najważniejszem jest dla nas przymierze zFran- 
cyą. Dziś gdyby wielki człowiek który rządzi Frań- 
cyą utracił władzę, spokojność państwa byłaby n» 
grę wystawioną; nieobhczone ztąd wynikłyby kię- 
ski i rozprzągłby si? węzeł łączący oba narody- 
W ocaleniu cesarza widoczną jest ręka Opatrzno
ści. Cóżby się hyło stało, gdyby się powiódł był 
zamach według życzenia spiskowych, zamach wy: 
mierzony również przeciw osobie monarchini, którój 
cnoty wielbią wszyscy! Zmieńmy stósunek i wy0’ 
braźmy sobie, że Jój K. Mość jadąc na operę był® 
celem zamachu. Czyż w razie takim nienależy nau> 
się przejąć uczuciami innych? Mówiono wiele 6 
adresach zamieszczonych w Monitorze, lecz mam przC‘ 
konanie, że adresa te niewyrażały prawdziwych u" 
czuć narodu francuskiego. Z pomiędzy wychodźców* 
których rewolucye na brzegi nasze rzuciły, wielu pr°‘ 
wadzi ciche, obywatelskie życie, lecz inni za J o
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używają gościnności, dopuszczając się nieprzyzwoi- 
tości w objawach swych myśli. Prawa nasze do
sięgają karą dowiedzione przestępstwa? Rząd winien 
mieć na oku ludzi podejrzanych o podobne prze
winienia i bronić przeciw ich knowaniom rządy 
przyjazne. Lecz dowody przeciw nim powinny być 
takie, aby upoważniały sądy angielskie do wyda
nia na nich wyroku. Gdy wiadomość o zamachu 
na cesarza Francuzów do nas doszła, rząd Jej K. 
Mości zwrócił słusznie uwagę na obecny stan pra
wa i postanowił go poprawić. W  tym celu wniósł 
on bil, który za pierwszem odczytaniem znaczną o- 
trzymał większość. Lecz równocześnie nadeszła de
pesza hr. Walewskiego, którą nieszczęściem rząd 
przeszły Izbie przedłożył, nieodpowiedziawszy wprzód 
na nią. Depesza ta zawierała wyrazy, które lud an
gielski uważał za zrobiony sobie wyrzut. Rząd wi
nien był, według mego zdania zwrócić uwagę na 
te wyrazy, lecz nieuczynił tego. Wotum Izby niż- 
szćj niemiało nic wspólnego z dalszym postępem 
bilu o spiskowych, przeszkodziło jednak spokojne
mu rozbiorowi tego środka. Wiadome to postano
wienie postawiło kwestyę i ie pomiędzy parlamen 
tern i obcem państwem, lecz pomiędzy parlamen 
tem i ministrem. W skutku tego wotum gabinet 
przeszły podał się do dymisyi. Pierwszą powinnością 
nowego gabinetu było zbadanie sytuacyi wynikłej 
z postanowienia parlamentu. Aby się zastosować 
do tego postanowienia, gabinet obecny zażądał 
w najprzyjaźniejszych wyrazach od cesarza Francu
zów wyjaśnień, mogących uspokoić lud angielski. 
Wnoszę po przyjaznćj formie przesłanego żądania 
że odpowiedź zdoła zadowolnić opinię publiczną 
w Anglii. Polityka rządu Jćj K. Mości zależeć bę
dzie od tej odpowiedzi, lecz tymczasem jest jego 
zamiarem wprowadzić w wykonanie prawo, celem 
zapobieżenia ponawianiu się spisków."

Uczyniwszy wzmiankę o sprawie Bernarda i All- 
sopa jako też o paszkwilu ogłoszonym przez True- 
lova. lord Derby powiada, że gabinet obecny świe
ży paszkwil przeciwko cesarzowi sądom wręczyć 
kazał, zapytując je ,  co w razie takim czynić wy
pada?

Izba niższa uchwaliła mówi lord Derby, większo
ścią 145 głosów, zmianę rządu indyjskiego. Rząd 
nie ma zamiaru wnosić powtórnie bilu, lecz w cią
gu posiedzeń uczyniony zostanie wniosek ustalenia 
rządu w Indyach, który nieobudzi opozycyi, jakićj 
doznał bil znany parlamentowi. Rząd usprawiedli
wi oczekiwania słuszne do jakich składający go 
członkowie upoważniają i wspierając instytucye kra
jowe, niezaniedba wnieść środki, zapewniające po
stęp prawodawstwa. Co do reformy powiada lord, 
że niewypada, aby środek tak ważny był bezustan
nie przedkładany bez skutku. W  imie zobowiązań 
poprzedniego rządu mówi on, zbadam kwestyę, lecz 
nieprzyrzekam wnieść bilu, ale jak tylko bieg spraw 
na to dozwoli, zwrócę baczność moją na tę rzecz, 
aby ją przynajmnićj prowizorycznie załatwić, gdyż 
chociaż rząd obecny nie chce przedkładać parlamen 
towi stanowczego środka, kwestyę jednak bliżćj roz 
Waży, w nadziei, iż tym sposobem zadawalające u- 
toruje rozwiązanie.

„Pragnę kończy lord, aby moje rządy krótkie lub 
długie przeszły bez skazy publicznćj i to zostawiły 
przekonanie, że przekazuję następcy sprawy kraju 
nie w gorszem jak w chwili obecnćj, położeniu".

W chwili odejścia poczty z Londynu posiedzenie 
nie było jeszcze ukończone.

W Izbie niższćj dnia tegoż p. Mangles prezes 
Kompanii indyjskiej powiada, że jeżeli bil niezosta- 
nie zawotowany przed Wielkanocą, Kompania nie- 
tylko niebędzie mogła dalszych prowadzić działań 
w Indyach lecz nadto niezdoła zwrócić pożyczki 
rządowi Jej K. Mości.

P. Hamilton, sekretarz skarbu powiada, że nie
podobna jest ministrom zajmować miejsce w gabi
necie dopóki inni członkowie Izby w ich miejsce 
wybrani niezostaną, lecz liczyć można ia  to, iź 
Wybory ukończą się do d. 12go, do którego Izba 
|ńa się odroczyć. Natenczas nadeszłaby kolćj na bil 
'ndyjski, lecz zan im k an c le rz  skarbu przedłoży 
8o, rząd wezwie Izbę, aby roztrząsła budżet armii 
1 marynarki, celem zawotowania potrzebnej liczby 
udzi do służby wojskowćj. Przedłożony również 

postanie bil w przedmiocie powstania indyjskiego, 
zarazem zaproponowany będzie kredyt na potrze

by służby publicznćj.
Izba odracza się do I2go b. m.

I n d  y  e .
Na głównym indyjskim teatrze wojennym, na 

przestronych równinach między środkowym Gan
gesem a podnożemjHimmalai ma się rozpocząć wła
śnie stanowcza walka między wojskami angielskie- 
mi a powstaniem oudzkiein. Wódz bowiem angiel
ski sir Golin Gampbel, przywróciwszy działaniami 
swemi w ciągu grudnia i stycznia wykonanemi przer
wane przez powstańców związki korpusu swego 
z głównemi podstawami, z Kalkutą i Delhami, za- 
bespieczywszy swe tyły i boki, ściągnąwszy posiłki 
z Rengalu, zgromadziwszy Futtighur nad Gangesem 
swe siły a mianowicie 20,000 blisko korpus w sto
sowną artyleryę i pociągi zaopatrzony,— zamierzał 
d. 25 stycznia przejść Ganges i rozpocząć regularną 
kampanię w celu podbicia napowrót pod panowanie 
angielskie królestwa oudzkiego i zdobycia Luknowa.

Przez dwa miesiące grudzień i styczeń, przez naj
lepszą porę roku do prowadzenia wojny w Indyach 
zmuszony byłwodz angielski zajmować się działaniami 
pobocznemi i przygotowawczemi. Wyprowadzi wszy za
łogę angielską z warowni luknowskiej, lecz cofną
wszy się następnie w pierwszych dniach grudnia 
z pod Luknowa a nawet z królestwa oudzkiego przed 
przeważającemi siłami powstańców na prawy brzeg 
Gangesu, pobił, jak wiemy, na tem prawem wy
brzeżu gauges o wćm w d. 6 grudnia powstańców 
gwaliorskich, którzy ruszywszy z środkowych Indyj 
uderzyli na jego tyły i rozbili jego rezerwę pod je
nerałem n  indhamem. Wówczas wódz angielski 
ujrzał się w dosc krytycznem położeniu: z przodu 
miał powstanie oudzkie którego wielkie siły poznał 
właśnie wczasie pierwszej wyprawy pod Luknow; 
z tyłu i z boków widział albo oddziały powstańców 
nadeszłe z Indyj środkowych Gwalioru i z Bundel- 
kundu, albo też chwytającą znów za oręż ludność 
powiatów D°abu i prowincyi delhickiej. Związki 
jego tak z Kalkutą jak z Delhami były przerwane, 
dowoź żywności i nadciąganie posiłków utrudnione. 
Wówczas to uznał wódz angielski, iż potrzeba zmie
nić dotychczasowy system wojowania: z działań 
doraźnych ktoremi chciano naprędce stłumić rozle
głe powstanie, przejść do regularnych, prowadzo
nych we ług wszelkich prawideł strategii; że po
trzeba wiesc zupełną kampanię przeciw królestwu 
oudzkiemu, a wprzód jeszcze utwierdzić się w kra
ju między Gangesem a Dżummą, w kraju mają
cym służy c za podstawę armii angielskiej podbija- 
jącćj Dudę; zapewnić koinunikacye tego kraju z głó
wną podstawą z Kalkutą, zabezpieczyć się od napa
dów z tyłu i z boków przez wrzucenie naprzód w gó- 
ry południowe powstańców środkowo - indyjskich, 
przez rozgromienie kupiących się znów sepojów 
w Doabie i w prowincyi delhickiej, nakoniec przez 
rozbicie a przynajmniej poskromienie powstańców 
zgromadzonych w górzystych krainach na obu bo
kach , w Rohilkundzie leżącym na lewym boku An
glików na północnym zachodzie Oudy, i w Bundel- 
kundzie leżącym na prawym boku korpusu opera
cyjnego, na południowy wschód od Gawnporu.

w tym celu sir Campbell zostawiwszy jenerała 
Outrama w warowni Alumbagh i zapewniwszy so
bie przez to wnijscie do królestwa oudzkiego/roz
biwszy i odparłszy powstańców gwaliorskich ataku
jących go z tyłu, posłał część swych wojsk n ap ra
wo w dół Gangesu ku Allahabad, dla przywróce
nia związków z Kalkutą i zabezpieczenia się na 
prawym boku, a sam z resztą wojsk rozdzieloną na
u'sookai° M n KrUSZył, na lewo w 8óre Gangesu aby 
hdkn T  ’ P°,skrom,c «>eco powstańców Ru- 
n iKundu i przywrócić związki z Delhami. W cza-
s-Tdznn? ™ f szu Palo.no pozostałe wioski indyjskie, 
i  ono i karano mieszkańców no miastni-ń k,._

zarysach  obraz p o ło ż e n ia  rzeczy  n a  tym  n a d g a n g e - -  o szklanej górae w bajkach była dotąd tylko mowa; te-
SOWjm O a rze w o je n n y m , W ch w ili o d e jśc ia  poczty' raz znaleziono na  praw dę górę szklaną w ziemi Napa w Kali-
Z n )J ( o  ą  JC y m e  Z d e p e sz  te leg ra ficzn y ch  zna- fomii, w okolicy najbardziej obfitującej w kopaliny różnego ro-
m y  tresc W iad om ości przez tę  pocztę  przywiezio- dzaju. Góra ta leży o ISm il ang. od m iasta Naoaj odosobniona
nych), to  j e s t  W k o ń c u  sty czn ia . zupełnie wysoka około 600 Stóp, a n spodu ma obwodu I ' / .

Główny angielski korpus operacyjny mający dzia- mili ang Szczyt jej jakby pbja.iv masa szklana przezroczystą bru- 
łać przeciwko królestwu oudzkiemu zgromadzony natnej barwy, a cała góra jakby s*kia Stopionego, do któ- 
jest Iia prawym brzegu Gangesu W okolicy luttlg- rego w chwili kiedy szkło było płynne, przymieszało się dużo 
him, miasta lezącego o 20 mil jeogr. na wschód od ziemi i kamieni*. Odłamy * „6ry topił się }atwo ; p0 WJ.czy. 
Agry 1 rowmez oddalonego na zachód od Luknowa. szczeniu dają szkło czyste. iv ;; ,y  tej masy posłano do Anglii i 
Przeto teraz zamierzają Anglicy uderzyć głównemi do Stanów Zjednoczonych.
siłami na Oudę od zachodu , gdy W dwóch poprze- — Przed kilku dniami jedna Z ubocznych uliczek w Wiedniu 
dmch wyprawach uderzyli tylko od południa, od od rana do wieczora pełna była powozów, które zaledwie przez 
Gawnporu. Korpus ten angielski liczy 15 do 20stu tłumy ciekawych wolnym krokiem przeciskać się mogły Na u- 
tysięcy Żołnierz) i prowadzi Z sobą około 100 dział licy tej przed niepozornym sklepikiem przekupki tłoczyła sio po 
częścią poiowych, częścią W parku oblężniczym. Po- mąkę, kaszę, jaja  i in. e wiktuały, publiczność cale innego ro- 

których regularna kampania odbyć się dzaju, niż ta , która zwykle potrzeby swojćj kuchni u przeku
pie może, uorganizowane są należycie, a składy pniów nabywa. Był to sam wybór młodzieży z arystokracji wie- 
Z) wnosci i potrzeb wojennych założono W Futtig- deńskiej. Każdy z tych panów preciskał się do sklepiku, żeby ku- 
hur i w innych miastach na podstawie operacyjnćj pić trochę mąki lub kaszy, albo jajo , i jakby w la t.ch  ciężkie- 
nad Gangesem w Doabie położonych. Na Gangesie go głcdu, płacił grubym lubo wiotkim pieniądzem za każda od
rzucono a raczej naprawiono most pod Futtighur, robinę. garść mąki lub jajo dawano Po 10 zir. i więcćj a 
PO którym mają wkroczyć wojska angielskie d o  każdy unosił z sobą ten drobny a tak kosztowny nabytek, po- 
DUdy, a szaniec przedmostowy na lewym JUŻ brze- kazując go zdała tym, co od parę godzin czekając, nic Zdołali 
gu Gangesu W królestwie ; oudzkićm położony, zaj- jeszcze dotrzeć do sklepiku. Dzienniki wiedeńskie z zachwyce- 
rnuje silny oddział Anglików. Nawet brygadę Wal- niem piszą o tem zjawisku, ale zagraniczne nic szczędzą uszozy- 
Kera posłano juz dawnićj na lewy brzeg Gangesu, piiwych spostrzeżeń nad tłocząc, się d0 kramiku rzeszą. Uboga 
H a U krojestwa jednak oudzkiego ale na zachód przekupka znalazła przystęp do uwielbianój w Wiedniu nadwor- 
00  Rohllkundu, aby powstrzymała powstańców nćj aktorki panny Gossmann, a ta przyrzekła jćj, że sprowadzi 
anod T l 1 zasł™ \ z ™ku linie operacyjną do jćj sklepiku nadzwyczajny odbyt. Panna Gossmann użyła tc-
anpelską. Równocześnie gdy główny korpus angiel- go samego sposobu, co kwiaciarki na wystawie kwiamwćj wsa- 

“ a  kr?,?SltW0 0Ud,Zk!e o d  zachodu, dwa skim ogrodzie w Warszawie. Przybyła do kramiku i założywszy 
line mniejsze oddziały zaattakują powstańców oudz- zapaskę, jęła  się sprzedaży. Wstydziłby się panicz wiedeński,

s f n L v  ,  ?tr<T prf  Ci^ n I d ' : je,nerał 0utrarl? «dA v  tego dnia nie trzymał w powozie zawiniątka z mąka lub
an rzv m - • a g h -  o d  P o łu d n ia ;  od wschodu zas kaszą i gdyby nie wyglądał omączony jak  młynarz, bo to było 
7 w  “ T rZ Jn ieC  a n 8ie lsk i Dzung Bahadur, który już dowodem, że złożył swoją wizytę pannie Gossmann w jćj sklepiku.
Z wojskiem nepalskieill zajął miasto Gorakpur le- -  W Boryni w obwodzie Samborskim ustanowiona będzie od
Q  f  n a  wschodniej granicy oudzkićj. Oddział sir d. Igo kwietnia ekspedycya pocztowa, która przyjmować będzie
UUtrama W Alumbagh wzmocniony został, i szczę- ' przesyłki listowe, pieniężne i paczki aż do 30 funtów wagi i u- 
śliwie dotąd odpiera napady powstańców na tę w a-, trzymywać będzie z ekspedycyą pocztową w Turce związki trzy 
równię, a między innemi odparł zwycięsko atak razy na tydzień, 
w dniu li ,  stycznia wykonany. Dzung Bahadur sto!" 
jącj w lorakpore rozporządza według jednych trze- ■ 
m;’ a według drugich dziewięcioma tysiącami dziel 
nych Gorkow, lecz za swą pomoc żąda aby kom -! 
pania indyjska odstąpiła mu częśc królestwa oudz-! 
kiego po jego podbiciu. j

Położenie drugićj strony walczącćj, powstańców

Przegląd polityczny.

VV ł  o c h y .

$ £ °r . Arnłr. donosi z Turynu z dnia 3go b. m.
oznajmia, iż wiadomość o wydaniu rządo- 

WpIi zk'emu uwięzi°neg° w Genui Anglika Do- 
Yg Hodge, jest mylna. Rząd sardyński wysłał do 
gCapolu dowódzcę marynarki wojskowćj w zatoce 
staib^’ margr- Provana, tudzież dwóch kapitanów 
czn ’ • kuPieck>ch, aby zdać sprawę z tćj okoli- 
scu°SC' sP°rn^i między obu rządami, w którćm miej- 
zo«iiia morzu parowiec ^Cagliari" przytrzymanym 

y Przez statki wojenne neapolitariskie. 
sza Cr^T  dz'ennika Mońmmto — jak donosi depe- 
at)piL^enui z h- m., skazany został przez sąd 
rv m i n  ” a 3 miesiące więzienia i 300 lirów ka
bulu ktńrvJiifZa t a > ze przedrukował część arty- 
ł**Ua del W dzien" iku
Tl^ e  mercantile i CaU^irl ł° ?  .um,e.sc,ł- “  Cor'
hapadach rozbójniczych wL»?a.dm,e,n,?ją znoWl\ 0 
£yńcy w skutku pizedsiębram-ch " l ' 6’ T  ń °'
Zeustwa, wynieśli się z Genui i srod bezpie- 

l l  okolicach. Gaz. di Genova r ^ w I T o ? " ^  j
napadu dotychczas zameldowanych Wyp

* ------------------------------------------------------------------------------ I 1 I U 1

rrnnn ^ i karano mieszkańców po miastach, bli
nie zn fta i?6 Zbu“ t0 lVan>ch ksiitźąt indyjskich, aby 
beli w kamien na kamieniu, jak to mówi Gamp-
S7p7płn ; W,ym raP°rcie> między innemi zburzono do 
2ffi f C ^ ana' Sahiba w Biturze; rozbito w d. 

fycznia powstańców burzących m ostnaG an-
fmHni7*P0T lzu Futt'ghur 1 chcących przez to u- 
uuuiuc Anglikom wkroczenie do Oudy w tym punk-
c7pŚpW T l ?cim stycznia zaJeto Futtighur i* zabrano 
m.-ffh. y ry i’ którói  P ° w sta n c y uprowadzić nie 

'  n ‘V przePedzano jednych powstańców za Ganges 
, . 7 n7 c’ drugich za Dżumnę na południe, zabierano 
. Pal<>no wszelkie statki lub łodzie na tych rzekach
iż e h f  ° waznieisze Punkta na ich wybrzeżach
“ wzbronić powstańcom przeprawy i u.
nr/ecfJLa A  ^oku na An8likó' \  zaJetych działaniem 
M h D e: nakoniec posłano brygadę W alke
ra do Rohilkundu. O niektórych z tych pobocznych 

i Pr.zygotowawczych działaniach przez dwa miesią- 
ce, SI? C14gnących, przyniosła nam wiadomości prze- 
*Z;a .Jf.elSzcze Poczta, a krótki rys tych czynności za
mieściliśmy w czasie I6go i 17go lutego. Tera- 

P°czta z Bombaju z 9go lutego przywiozła 
obszerny raport sir Colina Campbella o części tych 
! ! i f w u ry zamieścimy jeżeli nam miejsce do- 

i  angielski chciał podobno przed rozpo
częciem Kampanii przeciwko Oudzie uśmierzyć po- 
wstanców w Rohilkundzie, w kraju na zachód Ou- 
j  ’ ,ecz wzmagające się ciągle z każdym
dniem sił) powstańców oudzkich i zbliżanie się pory
g°Tnnvrł,eprZyj,afn,'J d,a Eurpejczyków do działań 
wojenn)ch, nagliły g0 do kończenia coprędzćj przy
gotowawczych czynności. Posłał więc tylko do Ro
hilkundu, do miasta Bareilly brygadę Walkera dla 
trzymania tam na wodzy powstańców podczas woj
ny w królestwie oudzkićm 

Przedstawiwszy krótko czytelnikom cel i ciąg 
działań w grudniu i styczniu toczących się na wy
brzeżach Gangesu, nakreślimy teraz w głównych

oudzkich mnićj jest znane. Wiemy ^'jednak, 'iż głó
wny ich korpus 60 do 100 tysięcy liczyć mający, 
stoi podLuknowem, ze siły ich wzmacniane są pra
wie codziennie przez oddział) powstańców nadcho
dzące z Rohllkundu a nawet z Indyj środkowych; 
że tłumy powstańców i bataliony sepojów wyparte 
z Futtighur, Allighur, Etawach, Gorakpor i Bandy 
pociągły do Oudy. Ludność wiosek i miasteczek 
oudzkich, leżących wśród bagien i otoczonych gli- 
nianemi m uram i, chwyciła za oręż by bronić swych 
siedzib, które umocnić i w małe warownie zmienić 
usiłowała. W  Luknowie powstańcy naprawiają mu- 
ry, barykadują ulice, urządzają strzeinice w' domach. 
Fanatyzm religijny i nienawiść do Anglików' wzra
stają a wśród walki rodzi się coraz większe przy
wiązanie do niepodległości. W  liście pewnego ofi
cera ogłoszonym w dziennikach angielskich, czvta- 
my: ze gdy przed ścięciem kilku powstańców oudz
kich wziętych do niewoli, zapytał się każdego z nich, 
dla czego walczą i jaki koniec ich opór mieć de- 
dzie; odpowiedział każdy jednakowo: „W iara na
sza ktize nam bić Anglików, końcem walk będzie 
wytępienie tak Anglików jak sepojów, śmierć wa
sza i nasza, a potem co będzie — zdajemy na Boga “ 
Wszystko zwiastuje iż walka będzie rozpaczną i 
krwawą. Czy powiedzie się ta wyprawa do którćj 
wykonania mają jeszcze Anglicy tylko dwa miesią
ce czasu? trudno przewidzieć. Czy w razie niepo- 
mysłnosci w tćj wyprawie, Anglicy przedsięwezmą 
pozmeji drugą, czy też rozpatrzywszy niby preten 
sye króla oudzkiego więzionego w Kaukazie, przy
zwolą aby  ̂ rządził w Luknowie jako hołdownik 
kompanii ? i na to pytanie trudno odpowiedzieć.

Cokolwiekbądź, Anglicy stłumią obecne powsta
nie i opanują napowrót — gruzy i popioły kwitną
cych niegdyś krain. Lecz przez to powstanie, przez 
tę walkę prowadzoną wspólnemi siłami różnych kasl 
i różnych państw indyjskich wzmoże się uczucie na 
rodowości, które osłabło bardzo w plemieniu indyj 
skiem, rozerwanem na sta państw walczących z so
bą przez kilka wieków, a które to rosnące uczucie 
narodowości obali kiedyś władzę Anglików w Hin 
dostanie. Cieszymy się iż to mniemanie nasze któ 
reśmy nieraz w uwagach nad powstaniem indyj- 
skiem jeszcze przy jego początku wypowiedzieli (patrz 
Czas z 4go lipca, z 1 go i Ifigo września), potwier
dza Warren w’ dziełku świeżo przez nas czytanem: 
„L Inde anglaise avant et apres 1’insurection de 
1857“ pisząc: „Rewolucya obecna pozostawi po so
bie ruiny i gruzy, dzieło nie tyle ręki indyjskićj, ile 
raczćj nienasyconćj zemsty angielskiej, która to zem
sta wzbudzi zarazem w lndyanach zaród uczucia 
publicznego, uczucia wspólnćj narodowości teraz nie 
istniejącej może, lecz która narodzi się w chwili 
gdy w Indyach nie będzie już różnych państw, lecz 
wszystkie zgięte zostaną pod jedno jarzmo angiel
skie. Dodaje wprawdzie W arren: „iż zaczem ta
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D epesze te legraficzn e.
T ry  es t 6 marca. W edług wiadomości z Kataru 

dzisiaj wieczorem otrzymanych, zaszła w dniu 2 
marca nad jeziorem Skutari potyczka między Czar- 
nogórcami a Turkam i; pierwsi wyszli z wsi W ic- 
bazar drudzy z warowni Lesudria. W  skutku tej 
potyczki pomyślnćj dla Czarnogórców, ci ostatni 
zabrali barkę z 30ma Turkami i jedno działo; 5 
z tych Turków skoczyło w jezioro, 25ciu zostało 
d ^ R i ^  * bar^ '  * działo zaprowadzili Czarnogórcy

narodowość wzrośnie do potęgi zdolnćj przewrócić 
Anglików, upłynę lata a może nawet nie jedno po-
W  b"ÓŁ " J kle pr.en.inie.- T ,k t„  reka % £ £ ■  

J złe czyny ku upadkowi złego kieruje

*) Doab czyli międzyrzecze j»at t0 ^  Grange»em a
Dżummą »ię rozciągający.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 8 marca. Wczoraj X. Zygmunt Golian przywdział 

iukienkę zakonną reguły ć. Dominika i przyjął imię zakonne 
Jacka. Razem z nim wstąpiło do tego zakonu trzech młodych 
ludzi poświęcających zif iłuibie bożćj.

Wyżej pod oddziałem „Anglia" zamieszczamy 
mowę lorda .Derby w Izbie wyższej, w którćj to 
mowie ten pierwszy minister wskazuje zasady ja 
kich trzymać się zamierza nowy gabinet w poli
tyce zewnętrznćj i wewnętrznej, słowem wypo
wiada program nowego gabinetu.

Sąd kasacyjny nie orzekł jeszcze, czy rekurs 
założony przez Orsiniego, Pierego i Rudia będzie 
przyjęty czy odrzucony, nadto obrońca Rudia za
mierza w jego imieniu udać się drogą łaski do Ce
sarza. Mniemają, że chociaż obrońcy w podaniu 
o rekurs wskazali ośm punktów rekurs usprawie
dliwiających, takowy odrzucony będzie, że Orsini i 
Pieri straceni zostaną, a Rudio ułaskawiony przez 
Cesarza i skazany na dożywotnie więzienie.

Ciało prawodawcze we Francyi zawotowało 
w d. 5 b. m. między innemi prawami kredyt 
1,200,000 fr. na tajne wydatki w celach bezpieczeń
stwa publicznego. Żaden z członków tego zgro
madzenia nie podniósł głosu przeciw projektowi, 
który przyjęty został mniej 3ma głosami.

Jenerał Bedeau ogłosił po pismach publicznych 
że me będzie korzystał z upoważnienia do ‘no- 
wrotu do Francyi, gdy dekret wydalający go
l i T l l T 16 20 -mn*Vm dekret,em unieważniony, lecz tylko notą umieszczoną w Monitorze na rzecz 
jego i jenerała Changamiera.

K ról holenderski zawezwał p. Rochussen nie
gdyś gubernatora w Indyach wschodnich holen
derskich, do złożenia nowego gabinetu. U zupełnić 
w dawnym gabinecie miejsca członków ustępują
cych, było niepodobieństwem.

Wyżćj pod oddziałem „Indye" przedstawiamy 
obraz stanu rzeczy w końcu stycznia na głównym 
nadgangesowym teatrze wojennym w Hindostanie, 
skreślony według wiadomości przywiezionych przez 
ostatnią pocztę wschodnio-indyjską. Na drugićj 
scenie w alki, w Indyach środkowych, zaszedł ró 
wnocześnie jeden tylko ważniejszy wypadek: A n
glicy oswobodzili oblężoną od powstańców przez 
ńlka miesięcy twierdzę Sagur , lecz bynajmnićj nie 

zapuszczają się w głąb tego k ra ju , odkładając tu 
walkę na późniój, po ukończeniu boju w Króle
stwie oudzkiem. Nadto o równoczesnych zdarze
niach winnych stronach a n d o s ta n u ,  ostatnia po
czta przyniosła dwie krótkie lecz ważne wiadomości o
powstaniu Maratów w bombajskiem, i o starciu się
na drugim końcu Indyj w pobliżu Kalkuty wojsk 
angielskich z powstałą ludnością góralską/

Sprostowanie. W  liście poznańskim w przeszłym numerze 
Caasu zamiast: Hr. Taczanowski jest jedn ym  i  Polaków; po
winno być: jed yn ym .

łntont Rlobohowtlil Redaktor odpowiedzialny
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
H r a k ń w  8 marca.

Banknoty polskie za 100 zfr..............................
Ruble obrączkowe a g io ......................................
Talary pruskie za 150 zlr...................................
Cwancygjery.................................................... złr.
Palimperyaty rosyjskie....................................zlr.
Napoleondory 20 fr.............................................
Dukaty holend. ważne....................................... *

„ au stry ack ie ...................................... ....
Listy zastawne galicyjskie z kuponami . . „
Obligacye indemn. z k u p o n . ..................... ....
Pożyczka narodowa z r. 1854 ..................... ....
Listy zastawne polskie z kuponami . . ^. . ztp.

W l e i l e ń  8 marca (telegra!)
Augsburg...............................................................
H am burg...............................................................
Londyn . . . . . . . . . . . . . . . .
P  ary ż . . . . . . . . . . . . . . . . .
Agio od zło ta .......................................................
5 °/0 M e ta lik i.......................................................
4% %  » .......................................................
4% ..............................................................
®% » .......................................................
Losy z r. 1834 ..............................................

,  » 1889 ..............................................
n 1854 • • • • • • • • • • • •

Pożyczka narodowa 5 % .............................
Obligacye indemniz. galic..............................
Akcye Bankowe..............................................

„ kredytu ruchomego..............................
,  kolei francnsko-austryacklch . . . .

L w ó w  5 marca.
Dukat holenderski.........................

„ a u s try a c k i.........................
Pólimperyał ro sy jsk i.....................
Rubel rosyjski..................................
Talar p r u s k i ..................................
Pięciozłotówka p o l s k a .................
Listy zastawne galic. bez kupon. . 
Oblig. indemn. galic. bez kupon. . 
Pożyczka narodowa bez kupon. .

W e n n w a  5 marca.
Pó łim peryaiy ................................................ rubli
Obligi skarbow e..................... ....

kupon ......................................
Listy zastawne II I  okresu........................... rubli

kupon ......................................

Wroclaw 6 marca.
Banknoty austryackie.........................
Polskie bilety bankowe.....................

,  listy zastaw n o .....................
Poznańskie listy zastawne 4% . . . 

» » » 8 /«*/• • • 
Oblig. kolei kr»k.-szląsk......................

żądają płacą 1
441 437

7% 6%
97V,

105%
96%

104%
8 23 8 14
8 16 8 6
4 47 4 41
4 50 4 44

79% 78%
80% 79%
84 V, 83%
99% 98%

105%
77%

10 15
123%

7%
61/16
72

130 
107% 
• 4 “ /,, 
79% 

932 
262 %

1905

4 46 4 43
5 48 4 45
8 18 8 14
1 36J 1 35j
1 33 j 1 324
1 11 1 10

79 45 79 18
79 7 78 30
84 40 84 —

5 43
90 78 90 28

— 1 72J
14 88 14 83

— -  124

97%
---- 89

89% —

98%
— 85%

80*/,

i’rayjeeliail od 6 do 8 marca.
HOTEL PO LLERA. Bocheński Franciszek w ł. dóbr, Hor

ner Fryderyk kopiec, Wężyk Józef obyw. z Warszawy. Le
szczyński Julian ksiądz z Łutczy. Zubrzycki Julian wł. dóbr 
z Rabki. Michałowski W ładysław  a Witkowie. Walewski 
Konstanty wł. dóbr z Polski. Białohrzeski Stanisław w ł. dóbr 
z Kawoeiny. Estreicher Aleksander w ł. dóbr z Trzebini. Pas- 
sakas Teodor wł. dóbr, Michael Jerzy kopiec, Seidel Robert 
kupiec ze Lwowa. Stummer August kupieo, Singer Ignacy 
kupiec z Bochni. Neuwald Adelaida ze Strassburga. H. Hu- 
niady kapitan z Wiednia.

W yjechali: Etmayer Józef do Jaworznia. Stonawska Ł o- 
cya do Byczyny. Bosanyj Józef do Lwowa. Baron Lipowski 
Adolf wł. dóbr do Wieliczki. Muhsam Abraham kupieo z Ber
lina. Benoe Atanazy wł. dóbr do Niegowic. Thomas Ferdy
nand kupiec do Prus. Stummer August kupieo do Berna. Pas- 
sakas Teodor wł. dóbr do Galioyi. Singer Ignacy kupieo do 
Bochni. Walewski Konstanty w ł. dóbr do Polski. Białobrze- 
ski Stanisław wł. dóbr do Kawęoiny.

HOTEL ROBYJSKL Jan Cieohanowzki w ł. dóbr z Gródzoa. 
Józef Schlesinger sekretarz z Wiednia. August Hueth nadle
śniczy. Robert Burgel nadleśniczy z Dębicy.

W yjechali: Lucyna Sadowska wł. dóbr, Ludwik Sadowski 
wł. dóbr, Ignacy Chełmiński wł. dóbr a żoną, Aniela Cha
peau, Marcelina Matwiew guwernantki do Rosyi. Aloizy Prohl 
urzędnik do Maczek.

HOTEL SASKI. Aleksander Rzewuski obyw. z żoną. Jó- 
zefata Łącka obyw., Ewa Karłowiczowa z Polski. Ignacy hr. 
Dembioki wł. dóbr, Zelisław hr. Bobrowski w ł. dóbr z Ga- 
lieyi. Tomasz Bryan z Paryża. Szymon Kom kupiec z W a
dowic.

W yjechali; Źelisław hr. Bobrowski w ł. dóbr, Wilhelm 
Ilomolaoz w ł. dóbr, Ignaey hr. Dembioki właó. dóbr, Wanda 
hr. Bobrowska właś. dóbr do Galioyi. Józef Miohalski knpieo 
do Węgier. Helena Ziolonkowa w ł. dóbr na prywatne mie
szkanie, Justyna Bayer wł. dóbr, Karol Godeffroy w ł. dóbr, 
Ignacy Macherzyński, Adam Maeherzyński obyw., Ksawery 
Poniński wł. dóbr do Polski.

POCIĄG! OSOBOWE HA KOLEI ŻELAZNEJ.
Odchodzą z Krakowa:

do D elicy '• g- 12 m. 16 w połud, — g. 9 m. 5 wieczorem. 
do W ielicaki: g. 6 m. 30 rano— g. 9 m. 30 wieczorom. 
do W iednia: g- 6 m. 10 rano— g. 3 m. 26 po południu. 
do W rocławia i W artaawy: g. 8 m. 30 ranę.

Przychodzą do Krakowa:
% D elicy: g. & m. 20 rano— g. 3 m. 36 po południa.
» W ielicaki: g. 10 m. 46 rano— g. T. m. — wieczorem.
•  W iednia; g. 11 m. 25 połud.— g. 8 m. 16 wieczorem. 
m W rocławia i Wartaawy: g. 2 m. 66 po połndniu.

Z Dębicy do Krakowa: 
ndchoday: g- H  m. 16 przed połud.— g. 2 w nocy. 
yrnychodaą: g. 3 m. 37 po połud.— g. 13 m. 26 w nocy.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
L w ó w  5 marca. Na naszym dzisiejszym targu płacono

za meo pszenicy (8ŻJ fon.) 2 złr. 25 kr.;— żyta (7 6 | funt.) 
1 złr. 28 kr.; jęczmienia (67} fu n t) lz łr .  16 kr.; — owsa 
(481 fon.) ! złr.— kr.; hreczki 1  * łr. 42 kr.; groohu 1 złr. 
33 kr.; ziemniaków 44kr.;— oetnar siana— złr. 58 k., słomy 
pasznistej — kr., okołotów 43 kr.; — Rąg drzewa bukowego 
9 złr. 38 kr.; dębowego — z łr . — kr.; sosnowego 7 złr. 
15 kr. — mas krup pszennych l ik . ,  jęczmiennych fik., jagla
nych 7k., hreczanych bk.; mąki pszenndj—kr., żytnój —k.; 
wódki przedniej 2 8 — kr., 20-stopniowój bez podatkn 11 k.; 
fant masła 28kr.; smalcu wieprzowego 26k.; łoju 7 k ; mięsa 
wołowego 6k . mon. kon. (G. Li.)

I n s e r a t y *

Dwie piwnice duże
t wino pod liczbą 341 przy ulicy Szewskiój są każdego cza-
1 do wynajęcia.
Wiadomość u właściciela.  _ (164-1-3)

W  Drukarni

aptekarz „pod Murzynami44 w Wiedniu
poleca szanownej Publiczności jak najmocnićj następujące artykuły:

(Przesyłkę pocztą uskuteczniają się tylko za nadesłaniem należytośoi za opakowanie 10 kr. m. k. wynoszącej)- 
O dontlne P a s ta  do zę b ó w  W  słoikach porcelanowych po 48 krajcarów monetą konwencyjną.

Ta Pasta do zębów *jost najszczególniejszym środkiem do czyszczenia zębów, również jak do otrzymania tychże zdro
wo i w śnieżnej białości, do wydalenia bez bólu i nieszkodliwym sposobem wszelkiej osady na zębach, do wzmocnienia i 
ustalenia dziąseł, tudzież do zapobieżenia zakrwawianiu dziąseł i chwianiu się zębów.
E lix ir  B a lsa m ique (balsam do zębów i n st); w niezliczonych wypadkach wypróbowany jako najlepszy środek do czy- 

szozenia ust, odświeżenia oddechu, szczególnie służy do otrzymania ust i zębów w czystości, po wszelkiem jedzeniu. 
Cena flakonika 40 kr. m. k.

Alg-ontyna. Woda na ból zębów w okamgnieniu pomagająca. — Jedyny dotąd dowiedziony środek przeoiw cierpieniom 
bolu zębów; działa w ten moment, nie zawiera żadnych alkoholicznyoh, ostry oh i kwaśnych ozęśoi sk ła ^  wy oh, mo
że zatem i u dzieci być użytą. We flaszkach po 20 kr. m. k.

C achou arom atlse do wydalenia wszelkiego nieprzyjemnego odoru z ust po użyciu napojów wina, piwa itp. palenia fajki, 
po jedzenia; niezbędny artykuł przy odwiedzaniu lepszyoh i wyższych towarzystw, teatrów, balów, salonów itp.— 
Składa się z czystych części roślinnych zdrowia zupełnie nieszkodliwych i może być jako środek zaradczy przeciw 
psuciu się zębów, również przeciw wszelkim bólom zębów, jak  najmocniej polecony. Przy każdem użyciu bierze się 
do nst pigułkę do żucia, która natychmiast nieprzyjemny odór oddala. W pudełeczkach po 40 kr. m. k. 

P r a w d z iw y  olej Z t łu sz c z u  w ątrób  m ietu so w y ch  czyli tran ow y , jako na szczególniejszy środek lekarski we 
wszelkioh słabościach piersiowych i płućowych ogólnie uznany, najlepszego gatunku i najczystszego smaku, w bu
telkach po 1 i 2 złr. m. k . ; kupująeym tuzin flaszek znacznio taniej.

e d a l  z ł o t y  
1 8  4  3 CDKIEBKI PIERSIOWE e d a l  s r e b r n y  

1 8  4  3.

(pate pectorale)
przez aptekarza Georgó w Epinal w tabliczkach, na grypę, katar, kaszel i chrypkę.— Cena pudełka 40 kr. m. k.

Cukierki piersiowe bal§amic%iie
przez Regnauld Ainć dla swego przyjemnego smaku i doświadczonej skuteczności najulubieńsze bombonki piersiowe.—

Cena pudełeczka 40 kr. m. k.

Pomada do rąk i twarzy do udelikatnienia płci.— Cena słoika 20 krajcarów m. k.
A ngielski papier na  reum atyzm

przeciw szarpania w członkach, reumatyzmowi, bólom piersi i krzyżów, przeciw bólom reumatyzmowym szczególnie dzia
łający. Jedna ćwiartka kosztuje 12 kr. m. k.

Sławny proszek do zębów Marakellego
jak  również bardzo ulubiony delikatny francuzki proszek czerwony do zębów w pudełeczkach po 2D k..

O t r ą b k i  d o  r ą k  delikatne, białe pachnące, przez których używanie przy myciu miękką i delikatną skórę się otrzymuje, 
w paczkach po 9 kr. m. k.

m ^ g g w U w a g a . Wszystkie powyższe artykuły w najlepszym gatunku i w licznym zapasie utrzymuje wyłącznie

JSf-s) Leon Feintuch w  Krakowie.

(201) GŁÓWNY SKŁAD
■ I  K  I I  I B  . %

( 1- 2)

= 1 ^ 3 1 ip

prawdziwej rosyjsko-chińskiej karawanowej
Wieloletnie stosunki handlowe z Rosyą postawiły mię w możności zaopatrywania mo'ego 

składu ciągle w dobdr najlepszój herbaty rosyjsko-chióskiój karawanami sprowadzanej. Wszel
kie przezemnie dostarczane gatunki herbaty karawanowej są szczególniejszej dobroci, i należą do 
najprzedniejszych, które starannie zapakowane, zachowują w przewozie swoje pierwotne własno
ści, nie tracąc nic ze swój ożywczej naturalnej mocy, nieosłabiając nerwów bynajmniej — podcz i.’ 
gdy inne gatunki herbaty sprowadzane morzem, pod wpływem powietrza i wilgoci morskiej zostaj.; 
pozbawione tych zalet, mianowicie delikatnego smaku aromatycznego. Tak zwietrzałej herbaci 
nadają sztuczny zapach kwiatem Olea fragrans Vhl. itp. z wielkim atoli ludzkiego zdrowia n- 
szczerbkiem, gdyż surogat ten działając mocno na nerwy, sprawia drażliwym osobom bezsenne 

nocy, drżenie członków a co najgorsza, osłabia żołądek. Gdy jednak z różnych stron, mianowicie z Brodów mnóstwo 
pośledniej herbaty z Anglii na stały ląd, a następnie w kraje c. k. austryackie i inne wprowadzanej mają podrabiane 
etykiety i są na sposób ruski oplombowane uchodząc za prawdziwą rosyjsko-chińską herbatę karawanową, widzę się prze i 
spowodowanym ostrzedz kupujących, donosząc, iż przezemnie sprowadzana herbata przychodzi wprost z Rosyi już moją 
firmą opatrzona i oplombowana w '^-funtowych paczkach, o czóm każden kupujący przekonań się może, wziąwszy 
z mojój najtańszej herbaty 1 funt za złr. 3, a gdzieindziej także 1 funt za złr. 7 do 12 i niech w równych częścią-h 
każdą z osobna, w jednakowej ilości wody zrobioną porówna, wtedy okaże się, że moja herbata pomimo że o wiele 
tańsza, jest nierównie lepszą od dwa razy droższej z Brodów lub skądinąd kupionej herbaty, która w znacznych trans
portach z Brodów na całą Galicyą w paczkach jedno-funtowych oplombowanych rozsyłaną zostaje, jak to dowid 
przezemnie posiadane każdego przekonać mogą. Podaję tu zarazem do wiadomości Szanownej Publiczności, że w całej 
Rosyi tańszej herbaty niema jak 1 funt wagi rosyjskiej albo polskiej po rub. sr. 1 ‘/ 8 czyli złr. 2 1/ 2 m. k. sr., na tań
szą cenę Rosya nieposiada herbaty.

Ceny Herbaty 2 mojego składu:
w |  funtowych paczkach oplombowanych, moją firmą opatrzonych

4 , ,  Ł , . , , . . . . . .  na rubli sr* 1 ŁoP- 80> rs- 2> rs* 2 k- 40, rs. 8 ,Iąi funtowe paczki herbaty czarnej " /v~~'

4/. funt. paczki herbaty żółtej 
* na złr.

1 kulka herbaty Thee Thur (zwanej

z kwiatem 

na rubl.8r. 5, 6 .

6, 8 .

1 0 , 12  
Czerkieska)

na złr. m. k.

1 funt herbaty , 

ważąca 3 */a łuta rsr. 1. złr. 2.

8 , zr. 3 k. 45, zr. 4 k. 8 0, 5 k. 30, 7,
, ,  . na rsr. 1 kop. 50.t kształcie cegły --------

11, 14.

na złr. 3.

w Białej Karol Haempel.
» Bochni Paweł Niedzielski.
.  Dzikowie Narcyz Giryńsid. 
s  Drohobyczu Ch. Piroszka.
„ Gracu P. Wilfling 
t  Grosswardein J. C. Róssler.
„ Iglau F r. Józ. Bargehr: 
n Josefstadt Ed. J. T railer.
•  Jarosławiu Bracia Juśkiewicz.
„ Kołomei Th. Zacharyasiewicz et C. 
„ Kołomyi Zach. Krzystofowicza.
.  Lwowie J. Reiss.
-  Łańcucie G. Danielewicz.

Tychże herbat nabyć można po tej samej cenie
Niems Fr. Otto Mrzina.
Oświęcimie St. Dołkowski. 
Przemyślu Edw. Machulskiego. 
Pradze J. B. Chlumetzki.

„ Józ. Priebsch.
Rzeszowie F. Jaśkiewicza 
Rozwadowie Karol Marecki. 
Samborze Fr. Karola Gilatowskiego 
Schlan W. Nedwied i Syn. 
Szegedynie Antoni Felemayer junior. 
Sillein Franciszek Raida. 
Stanisławowie J. Muchitsch i 8p. 
Sanoku Jan Jaklitsch.

handlach pod firmami:
w Turce u A. Czyrniańskiego.
„ Tarnopolu C. Latinek.
„ Wiedniu Isidor Bayer Laurenzelberg 

N. 651.
u Wiedniu Franz Fflrst. Stadt Karnth. 

ner-Strasse N. 903. 
n G. Hempfling i sp, K&rn-

tnerstrasse N. 905. 
Wadowicach Ig. Brosig.

» Antoni Sohwarz.
Zaleszczykach J- Kodrębski et Com.

(191) D nia 15*° kw ietn ia r. b. (i-3)
wypuszczoną będzie w drodze licytacyi

n ^ & ^ O b s ta lu n k i zamiejscowe wprost do składu mego głównego uczynione, w ilości najmnićj *łr. 
^  łączeniu należytości, uskuteczniają się natychmiast franco na koszt handlu

1 0 , przy do-

H a r o l  H e r r m a n n  w Krakowie

s p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e
wyg. bar. 
w lin. par.
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z przynależacemi budynkami i grantami Państwa G ry b ó w , 
w cyrkule Śandeckim, do którój należą wsie Biała wyżnia, 
Bioozarowa, Bogusza, Kęolowa, Siołkowa, Wojnarowa wy

żnia i niżnia i Zoflnów,

na trzy lata po sobie następujące.
Chcących mieć u ział przy licytacyi, zaprasza się na dzień 

lfigo kwietnia r. b. na godzinę 8 z rana do dworu w Grybo
wie. Licytujący winni być zaopatrzeni w wadium 120 złr. 
mon. kon. jako 16% od sumy wywołania, tojest od 1,200  
złr. mon. konw. roczn ej d z ierża w y . Oferty pisemne z za- 
łąozonóm wadium, także przyjmowano będą, suma ofiaro
wana winna być wyraźnie w liczbach i słowach wypisaną. 
Po ukończonej licytacyi, to jest o godzinie Ctój wioozór te
goż dnia wadia zwrócone licytantom zostaBą, wyjąwszy oferty 
najwyższój.— O bliższych warunkaoh licytacyi dowiedzieć 
się można każdego czasu wo dworze w miesoie Grybowie.

Uwiadomienie dla Rodziców i Opieknnów.
Pewna rodzina we Lwowie wzorowemi zaletami poszczycić 

się mogąca, od kilku już lat wychowywaniem małyoh dzin- 
tok od Igo do 8min lat z powszeehnem zadowoloniem trudnią
ca się, żyozy sobie jeszcze dwoje takich dziatek pod najsłn- 
szniejszemi warunkami na znpołne wychowanie przyjąć.

Bliższej wiadomości udziela z grzeczności pan Józef Brunn 
właśoioiel sklepu korzennego wł Lwowie pod godłem „Po- 
marańczy“ w Rynku. (179-2-3)

Wielki Cennik na rok
nasion ekonomicznych, leśnych i ogrodowych, również szcze
pów owocowych, drzewek egzotycznyoh i krzewów, zawiera
jący 3,000 numerów, wyszedł w nowem wydaniu i rozda

je się bezpłatnie w kantorze
pana Roberta K ellera w K rakow ie,

zamówienia raczą być przesłane wprost do

Juliusza Monliaupta
właśeiciela handlu nasion i posiadającego szkółkę drzew

w  W r o c ła w iu -  (170-3)

Amalgam
S d j r e i f h d t b e r n

in eleganten M etallbiichsen
empfiehlt nebst den vonsaglickiten Sorten St&hlsohreibfedern, 

die Fabrik von

E d u a r d  B i ih l e r  in Wien.
Yon diesen Federn sind vorrfithig in Krakau bei 

den Herm:
J. Jah n
und H. Soblik. ( U 8-&-12)

Propinacya
w państwie Łososina Dolna obwodu sandeokiego w ośmiu 
wsiach, w których 2 parafialne kościoły będzie przez lioyta- 
cyą w dniu 12 kwietnia r. b. w 3 letnią dzierżawę od Igo 
iipoa b. r. więcćj dającemu wyposzczoną. Bliższe warunki ka
żdego ozasu w zarządzie ekonomicznym państwa Łososiny o- 
sobiście lub listami irankowanemi poste restante Nowy Sąoz 
powziąśó można. (168-3-4)

Kilkaset cetnarówmm
razem lub częściowo do sprzedania. — Bliższa wiadomość 
w księgarni Czecha w Rynku głównym N. 463. (174-3)

W  Leśniowćj, poczta Brzesko są

trzy buchaje liolcnders.
czystój krwi od krów na ostatniój wystawie krakowskićj 
premijowanyoh do sprzedania. Bliższa wiadomość w Biórze 
o. k. Towarzystwa goBpodarozo-rolnlozego krakows. przy u -
Iicy Szewskiój N. 335/6. (183-2-3)

Wieś do sprzedania
2 mile od Tarnowa, 2 mile od Pilzna, 2 mile od Dąbrowy, 2 
mile od Radomyśla, a % mili od Czarny [położona, wieś 
składająca się z 300 morgów pola ornego, 100 morgów łąk , 
400 morgów lasu z budynkami gospodarozemi naj porządniej-  
gzemi, szpichlerzem mnrowanem, gorzelnią i piwowarnią i 
stajnią na bydło opasne murowanemi. sławami, ogrodem o- 
wocowym i warzywnym, propinacyą intratną z 4 karczmami, 
jest z wolnój ręki de sprzedania.

Bliższa wiadomość pod adresą A. B. poste restante Rady- 
mno albo K. G. poste restante Radomyśl. (182-2-3)

G. k. T E A TR  POLSKI.

W e r.wtorek dnia 9go marca 1858
Na benefis Józefy Radzyńskiój

Szlachcic S taropolski i A ktorka
komedya w 4ch aktaeh z prologiem przez Albinlego. 

^^w awW krótce na tutejszej soenie przedstawianym bfó*1® 
PO raz pierwszy dramat w Soiu aktaoh z nieu'1 

okiego pr<ez p. Biroh Pfeiffer, który przełożyłp. Delbau P* ‘ 
Świerszoz, oraz wznowioną będzie tragedya^ oryginalnie 
szem przez Humniekiego napisana pod napisem: Żółkiew 

pod Cecorą.
A nton i C%apliń»kii rafd*©» drukarni.


